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Fakt promieniowania kultury greckiej w epoce helleni
stycznej na cały cywilizowany Wschód jest zbyt powszechnie 
znany, by się nad nim  szerzej rozwodzić. Ten interesujący 
problem wzajemnego przenikania się wpływów greckich 
i orjentalnych —  nic dziwnego —  znalazł szereg uczonych, 
którzy jużto w większej, jużto w mniejszej mierze nim  się za
jęli. Zaczęto nawet zestawiać bilans zysków i strat i ostatecz
nie stwierdzono, że jednak pod naporem  mas wschodnich ku l
tu ra  g r e c k a ,  a nie wschodnia, poniosła straty w stanie 
swego posiadania.

O rozmiarach tego promieniowania kultury  greckiej na 
E g i p t  zostaliśmy znakomicie poinformowani przez pap i
rusy; gorzej jest pod tym względem z resztą Wschodu cywili
zowanego, w szczególności z państwem Seleukidów i ich na
stępców. Aliści odkopywania najnowszej doby, przeprowa
dzane na tym obszarze przez amerykańską i francuską ekspe
dycję naukową, wprowadziły nas i na tym terenie w nie
znany świat.

Oto przez blisko 5 wieków rozległy obszar Azji środko
wej i Bliskiego Wschodu, zamieszkany przez liczne ludy, sto
jące na wysokim stopniu kultury, pozostawał pod rządami dy- 
nastji Arsacydów i nosił nazwę państwa Partów. Państwo to 
odziedziczyło organizację społeczną i polityczną oraz kulturę, 
którą stworzyli starożytni Babilończycy i Asyryjczycy, Medo- 
wie i Persowie a wreszcie kolonizatorzy grecko-macedońscy, 
kulturę, która doszła do rozkwitu pod panowaniem Seleukosa 
i jego następców. Ta spuścizna została przekazana naprzód
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Partom , a następnie królestwu nowoperskiemu Sassanidów. 
Państwo Partów było w swoim czasie potęgą pierwszorzędną. 
Z tego tytułu mieszało się ono w sprawy swoich sąsiadów, jak 
np. Armenji i państwa rzymskiego, i stąd pisarze rzymscy oraz 
armeńscy mieli nam dużo do powiedzenia o jednej dziedzinie 
dziejów Partów, mianowicie o ich organizacji wojskowej i o ich 
stosunkach z krajami obcemi. Z drugiej strony ci sami histo
rycy rzymscy i armeńscy zupełnie nie interesują się organi
zacją i administracją, stosunkami społecznemi i ekonomicz- 
nemi, stosunkami religijnemi i kulturą Partów. Stąd pocho
dzi, że nasza ciekawość pod temi względami może być tylko 
w szczupłej mierze zaspokojona przez źródła literackie i stąd 
musimy, chcąc tę lukę wypełnić, posługiwać się źródłami nie- 
Jiterackiemi, a więc dokumentami papirusowemi i pergami- 
nowemi, jak np. ten akt, do którego bliższego omówienia ni- 
niejszem przystępujemy.

Mianowicie owocem odkopywań francusko-amcrykań- 
skich na wspomnianym terenie jest między innemi ciekawy 
dokument pergaminowy z roku 121 po Chr., odkryty w miej
scowości Dura-Europos nad Eufratem  przez Rosjanina Mi
chała Rostowcewa i Amerykanina Bradforda Welles’a i opu
blikowany przez nich w Comptes rendus de PAcademie des 
Inscriptions et Belles Lettres, Bulletin d’Avril —  Ju ille t 1930.

Dokument niewinny, a ile budzi refleksyj, ile bodźców 
do różnych wniosków, dociekań i analogij!

Odkryto go d. 12 lutego 1929 w gruzach płd.-zach. baszty 
t. zw. „Bramy palm ireńskiej“ . Naogół jest on zachowany do
brze; wykazuje tylko jedną lukę większą i kilka małych; obej
muje 22 linje pisma.

Akt rozpoczyna się preskryptem, zawierającym datę i we
dle ery partyjskiej i wedle ery Seleukidów. Szczegół ten  wska
zuje, że kon trak ty  m usiały być datow ane o f i c j a l n i e  
wedle ery pa rty jsk ie j; ta data wyprzedza tam tą, zajm uje więc 
miejsce honorowe. Ale tenże dokument poucza nas, że w Dura- 
Europos datowano dokum enty zwyczajnie wedle ery Seleuki
dów i stąd np. data p łatności długu podana jest tylko wedle 
tej ostatniej ery.

Jak wynika z brzmienia aktu, mamy przed sobą kontrakt 
pożyczki, którego treść podaję: Eunuch Phraates pożycza nie-
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jakiemu Barlaasowi, który —  sądząc z nazwiska —  był Ara
bem, sumę 400 drachm. Pożyczka jest zahipotekowana na ca- 
łem mieniu dłużnika i opiewa na rok. Zamiast procentów od 
pożyczki Barlaas zobowiązuje się ofiarować swoją pracę, mie
szkając u Phraatesa i spełniając wszelkie jego rozkazy. W ciągu 
tego roku będzie mógł n i e pracować przez 7 dni, ale tylko 
z powodu choroby; na wypadek bezrobocia z innego tytułu, 
będzie płacił jedną drachmę za każdy dzień. Z drugiej strony 
Barlaasowi należy się utrzymanie oraz kilka sztuk odzienia, 
a przypuszczalnie i kilka podarunków w dnie świąteczne. 
Dłużnik bierze na siebie wszelkie ryzyko za straty, które mo
głyby wyniknąć czyto dla niego, czy dla jego majątku, oraz 
za płacenie podatków państwowych i wszelkich innych nale- 
żytości, wynikających z kontraktu.

Po roku występuje kilka możliwości, a mianowicie:
1) Barlaas może spłacić swój dług, jak i ewentualne kary 

pieniężne, a Phraates może przyjąć pieniądze, kładąc tern sa
mem kres zobowiązaniom obustronnym, wynikającym z kon
traktu ;

2) Barlaas może nie spłacić długu, a wtedy pozostaje 
status quo zgodnie z warunkami kontraktu;

3) Phraates może zażądać zwrotu pieniędzy, a nie otrzy
mawszy ich, rozpocząć kroki sądowe, mające na celu przysą
dzenie mu osoby Barlaasa, mienia zahipotekowanego i wogóle 
wszelkiej jego własności.

Powyższy akt zgadza się naogół z tern, cośmy wiedzieli
0 kontraktach greckich ze wzmianek w źródłach literackich, 
dalej z kilku kontraktów czy wzmianek o kontraktach, znale
zionych w inskrypcjach z Grecji, z wysp morza Egejskiego
1 z Azji Mniejszej, a wreszcie z tysięcy dokumentów pa
pirusowych egipskich, zarówno plolemejskich, jak rzym
skich.

Pożyczki na hipotekę były pospolite; wszystkie one mają 
jeden rys charakterystyczny, który wygląda na niezmienny 
mimo licznych zmian, od których kontrakty nieraz są zależne, 
mianowicie, że własność zahipotekowana jest z a t r z y m y 
w a n a  przez dłużnika, wszelako jest przez niego przezna
czona ewentualnie na definitywne uregulowanie długu na wy
padek, gdyby go nie mógł spłacić w gotówce.
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Zwyczajnie na w ypadek niew ypłacalności d łużn ik  odda
wał poprostu  wierzycielowi własność zahipotekow aną i w ten 
sposób k ład ł kres dotychczasowej umowie. Praw o do egze
kucji ogólnej poza objektem  zaangażowanym , przyznane w n a 
szym dokum encie w ierzycielom , n ie  jest bez precedensów. 
W egipskich pap irusach  spotykam y k ilka kontraktów  po
życzki, analogicznych do naszego, w k tórych  w ierzyciele zo
stają upow ażnieni przez k lauzu lę  specjalną do zajęcia własno
ści zaangażowanej, dalej każdej innej własności, k tó rą  d łużnik  
posiada, a wreszcie i samej osoby dłużnika.

Usługi, k tó re  m a świadczyć Barlaas zam iast p rocen tu  od 
sumy pożyczonej, znane są w praw ie greckiem  pod techniczną 
nazwą arri^ęrjOLS. A ntychrezę czyli zastaw na rzeczy wszel
kiego rodzaju, a więc na g runta , domy, zwierzęta, niew olni
ków i dzieci, spotykam y w kon trak tach  papirusow ych z wszel
kich  epok; niem niej zastaw ianie samej osoby d łużnika zdarza 
się skrajnie rzadko. Żeby zrozum ieć owo zastawienie swej 
osoby przez d łużnika, m usim y wglądnąć w praw o babilońskie. 
B abilonja bowiem jest ojczyzną najstarszej i najbardziej ry 
gorystycznej tradycji praw niczej; jest więc rzeczą natu ra lną , 
że k on trak t tak i, jak  nasz, w k tórym  występują Grecy, Parto- 
wie i Arabowie, wykazuje wpływ babiloński. T en  wpływ nie 
występuje w form ułach, bo tu  tradycja praw nicza grecka była 
zbyt s ilna ; w każdym  razie znam ienne jest, że w całym  Egip
cie n ie  m ożna znaleźć poza BGU 1126 z roku  8 przed Chr. 
ani jednego tego rodzaju ak tu , jak  om awiany przez nas kon 
tra k t pożyczki. N atom iast już 2 tak ie  akta znaleziono w jed- 
nem  mieście D ura, a w ielką liczbę dokum entów  tego rodzaju 
m am y w tysiącach aktów, spisanych pism em  klinow em , po 
cząwszy od IV  tysiąclecia, a skończywszy na początkach I  w. 
przed Chr. Może to zwykły rys praw a prymitywnego. Jak k o l
wiek rzecz się ma, znam y wiele podobnych kontraktów , opie
wających na usługi pod form ą pożyczek zarówno dla epoki 
H am m urabiego, jak i dla nowobabilońskiej. N iem niej nasz 
pergam in, choć jest kontrak tem , opiewającym  na usługi pod 
form ą pożyczki, n ie  w zupełności pokryw a się z dokum entam i 
tego rodzaju ; wszak Barlaas m a pracow ać n ie na um orzenie 
długu, lecz na  swoje u trzym anie i p rocenty  od sumy poży
czonej, a na koniec swojego engagem ent ma przecie pożyczkę
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zwrócić. Żeby więc znaleźć dokładną paralelę do naszego kon
traktu, musimy zwrócić się do dokumentów starożytnego pań
stwa babilońskiego. Niema ich tak wiele, ale kilka jest w każ
dym razie. Jeden z nich, cytowany przez Cuq’a w „Etudes sur 
le droit babylonien44, Paryż 1929, p. 314 i n., jest zredago
wany w formie następującej: „Ikbatum  oddał swą osobę do 
dyspozycji U bar - Samasa, który m u pożyczył 5 szekelów sre
bra. Z chwilą, gdy zwróci pieniądze, odzyska wolność44. A więc 
sprawa ma się tak, jak w umowie Barlaasa z Phraatesem ; tylko 
forma pozbawiona jest wyrafinowania stylu, wywołanego roz
wojem procedury prawnej w ciągu 1.000 lat.

Jedyną klauzulą kontraktu, która zdaniem wydawców 
sprawia pewne trudności, jest ostatnia. K ontrakt nasz ma 
formę umowy bilateralnej, co się wyraża w słowach :iSdveiosv,
ó (pQadtrjs srd^aro de' ó Baęhdaę d v a v t f h a a  G&ai tjjv
GvyyQacpijr ravrtjr dice rov eV EvQom&i yQrjfianatriqiov itd . 
Ta klauzula musiała mieć niezwykłą ważność. Trzeba stwier
dzić, że nie znamy analogicznej paraleli ani w Egipcie, ani 
w Babilonji. Wśród proponowanych interpretacyj pierwsza, 
zaproponowana przez Harmona x, oddaje term in avaveuw sło
wem „zastąpić44. Ta interpretacja sugeruje, że kontrakt ten, 
nie będąc zredagowany w biurze rejestracji w Dura-Europos, 
nie był prawomocny w całej pełni i wobec tego dałby się porów
nać z kontraktam i prywatnemi egipskiemi, t. zw. fteięóyącufa. 
Te ostatnie uzyskiwały prawomocność zupełną dopiero po za
rejestrowaniu w biurze rejestracji w Aleksandrji lub po za
stąpieniu ich przez kontrakty następne, zredagowane w b iu
rze rejestracji gdzie indziej, w Egipcie przez tak zw. dijfAÓOioi 
yęt]aatiauoL. Wygotowanie tego ostatniego aktu jest niekiedy 
zapowiedziane w t. zw.yeięóyęaya; wszelako takiej zapowiedzi 
nie spotykamy nigdy w t. zw. ouyyęayrj i nigdy nie zawiera ona 
zagrożenia karami pieniężnemi.

Inną interpretacją term inu avavsow byłby term in „od
nowić44 w technicznem znaczeniu tego wyrazu i w pojmowa
niu tej klauzuli, jako oznaczającej, że Barlaas musi, gdyby od 
niego tego zażądano (przypuszczalnie z końcem roku), spisać 
oficjalnie, t. j. w biurze rejestracji, nowy kontrakt z Phraate-

1 Wedle W e n g e r a, Juristische Literaturiibersicht (w Archiv. f. Papyrus- 
forsch. X, 1/2, str. 133).
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sem na tych samych warunkach, ale z nowym terminem. Ta 
interpretacja opiera się na fakcie, że w Babilonji od czasów 
najdawniejszych działo się z reguły tak, że kontrakty przedłu
żano z roku na rok, że odnawianie kontraktu jest aktem, zna
nym w greckim kodeksie cywilnym.

Po ponownem zbadaniu tych wypadków, w których ter
min avaviwoig występuje w kontraktach greckich Egiptu, Har
mon doszedł do trzeciej interpretacji. Ta interpretacja przyj
muje, że arar£u)(Hs jest jednym z etapów w procedurze spła
cania sum dłużnych. Gdy mianowicie wierzyciel podał drogą 
oficjalną do wiadomości swego dłużnika, że z zapłatą zalega, 
ten mógł w swej odpowiedzi zaprzeć się długu i odesłać sprawę 
do sądu. Z drugiej strony mógł on dług uznać i przez to do
puścić do położenia aresztu na zastaw w terminie oznaczonym. 
W ostatnim wypadku ta klauzula znaczyłaby, że Barlaas re
zygnuje z prawa wyparcia się długu; od chwili więc, gdy otrzy
mał notyfikację, musi uznać dług i dopuścić do ściągnięcia 
wierzytelności bądź na swem mieniu, bądź na swej osobie.

Po dokładnem rozczytaniu się w tekście nie znajduję tych 
trudności, które widzą wydawcy. Mnie ta sprawa przedstawia 
się tak: Wyjdźmy od znaczenia terminu technicznego: otóż 
Preisigke na podstawie całego szeregu papirusów stwierdza 
w swoim słowniku x, że wyraz ten ma znaczenia następujące: 
1) Erneuerung eines Prozessverfahrens durch Ansetzung 
neuer Fristen; 2) Erneuerung einer Hypothek durch Aufrech- 
nung neuer Schulden oder durch Verlangerung der Lauffrist, 
3) Erneuerung einer Pflichtleistung. Jak widzimy, zwłaszcza 
dwa ostatnie znaczenia doskonale nadają się do naszego kon
traktu. A chyba trudno przypuścić, żeby jcom/ na terenie Me- 
zopotamji wykazywała tak znaczne odchylenia znaczeń, żeby 
znaczenia, zawarte w papirusach egipskich, nie mogły znaleźć 
zastosowania na terenie byłego państwa Seleukidów.

Skoro tedy wyraz ten zasadniczo oznacza „odnowienie44, 
uważam, że doskonale może znaleźć zastosowanie w naszym 
dokumencie, gdy weźmiemy drugą z 3 wymienionych wyżej 
ewentualności 2, t. j. tę, w której Barlaas po upływie roku 
długu nie spłaca; wtedy milcząco pozostaje teoretycznie status

1 Worterbuch der griech. Papyrusurkunden, 3 tomy.
2 Por. str. 3.
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quo zgodnie z warunkami kontraktu. Jakaż więc jest teraz sy
tuacja? Wierzyciel z jakichś nieznanych bliżej pobudek nie na
lega na spłatę długu; niemniej po upływie roku sytuacja zmie
niła się na jego niekorzyść. Bo zważmy, że —  o ile kontrakt 
nie został odnowiony —  wierzyciel p o  u p ł y w i e  t e r 
m i n u ,  w k o n t r a k c i e  u m ó w i o n e g o ,  jest w posia
daniu nie aktu prawnego, lecz... bezwartościowego świstka pa
pieru. W to samo położenie popada równocześnie państwo, 
które nie może już z dokumentu, pozbawionego mocy praw
nej? wyciągnąć żadnych ewentualnych konsekwencyj praw
nych, a zatem i państwo i wierzyciel są niesłusznie poszkodo
wani. Tern się więc tłumaczy, że ustawa przewiduje dotkliwą 
karę pieniężną na rzecz skarbu państwa za zaniedbanie „od- 
nowienia“ dotychczasowego kontraktu.

Wszak brzmienie w. 19 i n. 1 ma rację jedynie przy d r u 
g i e j  ewentualności, a nie przy pierwszej, ani trzeciej 2.

Formuły naszego dokumentu są regularnemi formułami 
cywilnego prawa greckiego. Należą one do rodzaju aktów, zna
nych pod nazwą avyyqatprj. Preskrypt wraz z datą, określoną 
panowaniem króla, dalej miejsce, określone nazwą wsi i dy
stryktu z tern wszystkiem znamy się dobrze dzięki papiru
som egipskim. Na wszystkie szczegóły formuł kontraktu można 
znaleźć paralele w papirusach egipskich.

Zachodzi tu tylko jeden rys, zapożyczony prawdopodob
nie z Babilonji. Mianowicie każdy kontrakt oficjalny w Egip
cie był sporządzany przez notarjusza; tymczasem nasz kon
trakt, spisany we wsi Paliga, został zalegalizowany przez urzęd
nika państwowego: frurarcha. Fakt ten jest zupełnie zgodny 
ze starą praktyką sądową w Babilonji, praktyką, która praw
dopodobnie nawiązywała do epoki, poprzedzającej legalizację 
drogą urzędu notarjalnego, kiedy to rejestrowanie kontrak
tów zarówno dla zapewnienia im ważności, jak i zabezpiecze
nia opłat, należnych rządowi, należało do normalnych funk- 
cyj komendanta miasta.

1 lx d £ a x o  [5 s  6] B a p A d a ę  dvavstftaaoO -at xż]V auyypcccpyjv xauxyjv <5td toQ . . . .  
Xpyj|J.axiaxr)ptou, 8xav  7 iap [xyTś/.]-?j a0x<5t[&ró xou] <?>padxoo iv  d U a i j  fy iśp a tę  roW xs.'.

2 C f . s t r .  3 .
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